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Chciałem Państwa zapoznać z moim listem do Pana Rektora Wojskowej Akademii Medycznej w Łodzi z 28 czerwca 1986 r. i reakcję Rektora na ten list.

        Do Pana Rektora WAM w Łodzi (28 czerwiec 1986 r.) cz. V   (c.d.)
Obecnie najpilniejszą sprawą byłoby udokumentowanie naukowe metody leczenia prądami selektywnymi i ewentualne próby przyczynowego leczenia chorych na te choroby i nie tylko cywilizacyjne, ale takie jak GPP, choroba Bërgera, Bechterewa, astma, nadciśnienie, miokardiopatie, miokardiopatia przerostowa, różne postacie miażdżycy, stwardnienie rozsiane i inne choroby. Można próbować leczenia przyczynowego w nowotworach, bowiem i w tych przypadkach powinno (teoretycznie) nastąpić wyleczenie. Spotykałem już takie przypadki wyleczeń z nowotworów nawet zaawansowanych, ponieważ przy Optymalnym Żywieniu (®) nie ma w diecie składników niezbędnych dla życia nowotworu. Umówmy się zatem tak – rozstrzygające o wydaniu moich prac, które napisałem na zamówienie profesora Rafalskiego, będą wyniki leczenia chorób uważanych za niemożliwe do wyleczenia.

W załączonym materiale pt: „Primum non nocere”, (czyli: Po pierwsze nie szkodzić), podałem definicję mądrości, uznawania czegoś za prawdę. W całej pisanej historii ludzkości, a szukałem dobrze i długo

i znalazłem tylko kilku ludzi znających przyczyny rzeczy dla ludzi najważniejszych. Byli to na przykład,
którzy zasługiwali na miano mądrych. Byli to np. Mojżesz, był takim człowiekiem Staszic (komentarz na dzień dzisiejszy: był takim człowiekiem również ks. prof. Włodzimierz Sedlak), dużo wiedział Vanini, sporo domyślał się Engels. Zarzucano mi brak szacunku do autorytetów, ale przecież wielu ponadprzeciętnych ludzi w autorytecie upatrywało główną przyczynę zła. Na przykład: 

Autorytet uwiecznia przede wszystkim to, co powinno przeminąć bez śladu, a zwalcza i pozwala przeminąć temu, co powinno być zachowane. Jest on główną przyczynę tego, że ludzkość stoi w miejscu.
– To jest wypowiedź Goethego, człowieka uważanego za bardzo mądrego przez wszystkich Niemców. Za najmądrzejszego Niemca, jaki się w tym narodzie pojawił. Inna wypowiedź:

Szacunek dla autorytetów cechuje ludzi o duchu niewolniczym, a nie takim, który swobodnie poszukuje prawdy. – Vanini 
W nauce czystej, tzn. ścisłej, a taką może być medycyna, (i powinna taką być), na autorytety nie ma zupełnie miejsca. Albo się wie, albo się nie wie, ale wielkim nieszczęściem jest mieć poglądy.
Albo się wie, kiedy żółtko jaja, czy masło – są główną przyczyną miażdżycy i wielu innych chorób,

albo się wie, kiedy to samo żółtko, czy masło – jest najlepszym leczeniem przyczynowym w miażdżycy i innych chorobach – albo się tego nie wie, ani jednego, ani drugiego. Ale nie wolno mieć w tych sprawach żadnych poglądów, jeśli nie chce się powodować szkód dla chorych.
Proponuję, by znalazł Pan czas na dłuższą rozmowę ze mną. W razie wątpliwości, można poradzić się prof. Aleksandrowicza. Pozostaję z szacunkiem. Życzę dużo uwagi i rozwagi.

Jan Kwaśniewski



Komentarz na dzień dzisiejszy:
Rektor ani odwagi, ani rozwagi nie miał. Odpisał mi krótko, że nie jest w stanie podjąć się wykonywania badań takich, jakie proponowałem.
A któż mógł być w lepszym stanie, w ówczesnym czasie, jak kliniki wojskowe, wyposażone najlepiej?
Dziękuję Państwu za uwagę.
